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I s r u n k i  p renum eraty!
W W arszawie z odnoszeniom mia> 

sięcznio Mk. 55CI—
cez odnoszenia „ 5(XX—
Na prowincji miosięcŁ » 550.—
Zagranicą „ 750.—
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Ceny o g ło szeń a
w tekście (przed kron.) Mk. 75
Nekrologi ». 50
zwyczajne » 40

 drobne za Jeden wyraz „ 1 0
5 !  Geny ogłoszeń należy rozumieć 
£51 za wiersz wysokości l  milimetr 
Ogłoszenia w Jfehfe niedziel, o 25U droi. 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 50& „
O głoszenia przyjęte po zam k n ięc iu  A im i- 

nistrucji o  18 d ro ż e j.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
Za term inow y druk o g ło sz e ń  adm inistracja  

, n ie  odpowiada.

R e d a k c ja  p r z y jm u je  in t e r e s a n tó w  o d  I—2  pp. Za z w r o t  r ę k o p is ó w  r e d a k c ja  ni© o d p o w ia d a . T e ł. R e d a k o ji 87S.7Q , Ad m in . 12%> 83.

M\[\i i Mm\m tetla 7. mim P* IL S. la 171 SI mi w Mmiii 2©  i t —13 proiMii 2©  at
Administracja czynna o d  i© do 5-ej to©E prz®E»wy. K.a®a czynna od l i  do 2. Rachunki p fa fia  w środy.

Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa wszystkie organizacje partyjne 
do urządzania wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy­
jątkowych, oraz przeciwko próbom obalenia 8-godzinnego dnia pracy, a także w spra­
wie kryzysu przemysłowego i bezrobocia. # . . .

Akcja ta musi być podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i me 
może łączyć się z akcją komunistyczną. 

Rezolucje Zgromadzeń należy przesyłać niezwłocznie na ręce Sekretarjatu 'gene­
ralnego.

Sfctó>$v

Sprawa Śląska.
PRACE KOMISJI GRANICZNEJ.

Katowice, 8  grudnia. PAT. Komisja dla 
spraw uiregulowiamLa granicy na G. Śląsku od­
była ■wczoraj .podróż iuspefccyjmą po ipowieoi© 
zaibrskitin Na diworai w Porębie nastąpiło 
SD© (teamie członków komisji' angielskiej, wło­
skiej i japońskiej. Ze strony ulemneefciej — 
hr. Treutier orc® 3-ch innych przedstawiciel!. 
Komisja zbadała ma miejscu najpierw granicę 
gminy Zabbrza i granicę kopaluii „Ludiwłifki". 
Niemcy przy tej sposobności saczegółorwio ob­
jaśnićli swoje postulaty. Na kopwlai „Jerey“ 
radca górniczy TtoM i dyreteWr Sejdcl na 
podstawie map i  planów podkreślali wielkie 
anaceonie pokładów' węglowych, znajdujących 
się w obrębie gminy Rudy dla kopalni „Lu­
dwiki", mającej pozostać po stronili© niemiec­
kiej. Oświadczyli oni, że podział tych pól •wę­
głowych jest zupełnie niemożliwy, wobec cze­
go Ruda, Móra przyznania1 zJoistala iFoteoe, po­
winna przyp ść całkomdcie Niemcom. Następ­
nie udano się do lazaretu Gwaredkriiegio w 
Kuźnicy Rudzkiej, gdzie obradowano ntaid llo- 
sem Kuźnicy. Dzisiaj odibyw® komisja podróż 
inspekcyjną po po w. -bytomskim.

Katowice. 8  grudnia. (PAT). — Prace kio- 
m'sja dla ustalenia granicy na G„ Śląsku miały 
przebieg następujący: Na południowym odiein- 
ku tkoni'is'a postanowiła prz.yzn.ai6 Niemcom 
fcoJejkę wąskotorową iRaobera-RudyjGIj wice, 
za to Polaka uzyskała plac ćwiczeń na wsahód 
od Raciborza, wioskę Budzoń ze ws-zystk emi 
poiLami. dworzec w Suiminie, wsie Komborwic© 
i PniewLce, o'bszair lasów aż dlo Dolnej Wilczej, 
Parlc w LUkasyni© przepadł iNieimnom, naito- 
jr.:ast sam© Luk asy pozostaną przy Polic©.

Miejski las raciborski przypadł IPolslcw.
IW d'n. 6  b. m. komisja graniczna zwiedzi­

ła Knurów, Mizerów i kopalnię Delbruaka.
Następnego dnia komisja graniczna bada­

ła sipoine tereny w Rudzik'ej Porębie i w Rudz­
kiej tKupnicy. Dzisiaj odbyła1 boanasja podróż 
iaspelkcyjną wzdłuż nzeld Bytomiki aż <ło ko­
palni ,. K araallsf reude".

P. OLSZOWSKI W KOMISJI MIĘDZYSO­
JUSZNICZEJ.

Katowice, 8  grudnia. (PAT). — Pełmo-
m om k rządu polskiego', OlsraoiwisUii, przybył 
w czwartek wraz z konsulem igenierallnym Rze­
czy,posipolit-ej Polskiej dlo komisji miedEysiajuisiŁ- 
liczej w Opolu, gdzie przyjęty został w zastęp­

stwie nieobecnego gen. Le IRomd'a praoz gen. 
de MaTinisa, P. Olszowski oiświadlozył, ż© przed 
rozpoczęciem rokowań z (N emcami uważa za 
swój obowiązek złożyć wizytę caletnlkotm fconni'- 
• A?i międzysojuszniczej i że żałuje ibardtoo, iż 
■ile zastał gen. Le Rondla. Gen. Manrois iw na- 
'er uprzejmych słowach podziękował p. 01- 
'Zowiskiemiu nadmeniając, że komisja mSęć&y- 
-ojusEnicza starać się będzie czynić delegacji 
>ol?kiej wszelkie ułatwienia. O godiz. 6  wiara, 
pełnomomilk raądń polskiego Olszow-slkś, przy­
był do Kaitaw’c. vdrie zamieszikaj m  hotelu 
Savoy.

PRZYJAZD SCHIFPERA.

Katowice, 8  grudnia. (PAT). — W eolbótę 
przybędzie do Katowic dla omówienia a .p. Ol­
szowskim peiwmvch spraw, zwiąizaoych a rofeor 
waniami giospodarczem', pełiaoimiOKmik raądu 
niemieck^go dir. Schiifer.

&  *rSKi
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NOWY SOJUSZ?
Waszyngton, 8 grudnia. (PAT). (He<v*s).

Daicnn-iki amerykańskie omawiają unosMiiwoś# 
sojusou St. Ziednoczoujyeh, Aniglji, Japonji i 
Francji. Do obwili obecnej delegacja francu­
ska ni© była powiadomiona o podobnej pro­
pozycji.
CHINY GROŻĄ OPUSZCZENIEM KONFE­

RENCJI.
Waszyngton, 7 grudnia. (PAT). (Reuter). 

W kolach delegacji .chińskiej oświadczano, że 
delegacja wycofa się, jeśli rokowania z Japoń­
czykami nie przyniosą dia Ciiin rozwiązania 
zadawalają,cego.

O POKÓJ NA OCEANIE SPOKOJNYM.
Waszyngton, 8 grudnia. (PAT) W wy­

niku posiedzenia delegatów amerykańskich, 
pośw ęconego sprawi© oceanu Spokojnego, Vi- 
viami został wezwany d)o departamentu stanu, 
gdzie odbył dłuższą (konferencję z Hugbesem 
Pomimo tajemnicy, iaiką otaczają efery franou 
side przebieg i wynik tej komfarencji Havas 
uzysikał dane, na podstawie 'których może 
stwierdKić, iż na konferencji poruszana była 
sprawa watruiników. na jakich Francja będz^ 
m ngta wziąć udział w ukła.(tei.e dótycsącyn 
zapewnienia pokoju aa oceanie Spokojjnym.

RBDL
Londyn, 7  grudnia. i(PAT). (WołiS). — 

Ostatnie rokowania w fewestji Irlaindp były 
prowadzane pazez Lloyid Ge»rge‘a, Ghamber- 
lain‘a, lorda Birkenheada i Churchiia z sinfei- 
nistami Collins'em i Barton'em. ’Lord' Birken­
head zakocmuiniki.iwał dizisiaj szczegóły układu. 
Warunki są następująco: Z maiemi zaatraeże- 
niami Irlandia będzi© zrównana w priawa'ifc z 
Kanadą, Auiśtralją, Newą Zelandią i południo­
wą Afryfeą. Będzie ona nosiła nazwę Iiiamde- 
kiego wobiego państwa. W ikaniatytocji będzie 
wierność dla wispólnoty państwowej i faróla Je­
rzego jaśniej i niedwuzuacaniej zadictonmeintio- 
waaa. Kwesljami finaesowemi kierować bę­
dzie parlament p ołudn iowoirlandżki. Irjaindja 
weźmie odpowiedni udział w dfiugu narodo­
wym i w wydatkach wojennych. Wysokość tej 
sumy Ibędtóe uistaltona przez eedżi;eigo rotajem- 
czego. Jeżeli Ulster ad'ecyidinije ®tę w przecią­
gu jednego miesiąca po przyjęciu ustawy aa- 
tnzysnać dotychczasowe pełnomocnictwo, lub 
też jeżeli zapragnie utrzymać nadał swą re­
prezentację w angielskiej izbie gmin, decyzje 
te zostaną uszanowane. Jeżeliby Uteber posta- 
ao'wil ni© wysy-łać swych przedstawicieli do 
parłam en tu wszecłiinlaadAiego będzie miał 
pra’wo trwać nadal na swem odmownemi sta- 
aowaslkui bez jakiegokolwiek sprzeciwu.

IW Ia tjj straiii g i is i ló i  w
Morawska Ostra w1*, 7 grudnia, (FAT). — 

Dziś przed południem odbyła się tutaj (konfe­
rencja rad zawodowych góralków zagłębia 
(-straiwsko-karwi ńsikiego, na której postamio- 
wiomo podjąć ponownie pracę na koksowniach 
w czwarteik, a w szybach w piątek. Kilkodnio­
wy strajk przyniósł przedsiębioTsitwioim znar 
czsie straty malerjalue.

8’iisii mm silili o Din!
Manchester, 8  grudnia. (FAT). (Havas). 

Minister Skarbu oświadczył, iż Angłja nie za-, 
wrze żadlnego układu z Niemcami bez uprzed­
niego porozumienia się ze spraym erzouymi. 
Dmówiwszy trudoośri ekonomiczce z jatkiemi 
walczy szereg krajów Europy Śuodllcowej, mi­
nister zaznaczył, że trudności te są główną 
przyczyną kryzysu jaki się daj© odczuwać w 
Aniglji. Minister przyznał, że nowy i eneirgicz- 
ay naddk na Niemcy miałby tę stronę 'dodat­
nią, że pozwoliłby spraymieraonyim upewnić 
się co dlo ich zdolności plaiiniczej, Pawnego 
-odżaijiu ułatwienia, zaznaczył min eter, witniny 
Hyć Niemcom poczymoue. należy przecież 
ćwieidizić, że Niemcy w większości acslęgiciz- 
ijch przypadków sam© wytwarzały tanidności 
w oełu udiyienia ssę od wyteouamia przyję­

tych zobowiązań. Jako dowód' przytacza raiai* 
ster faktt, że Niemcy udzielają z kas państwo­
wych wielkich subsyidjów swyjn zakiadora 
p rz ernystewym. Miniisiter uważa' za konieczne, 
aby Niemcy zaniechały caltołwic© wezeikŁch 
zbytecznych wydatków.

i. I l i  is i W  i l s M l s t ó i t l
Ryga, S grudnia. (PAT). — Pisma łotew­

skie „Junakas Siuas" i ,,Letwijas Wealtham- 
sis“ zamieszczają wywiady z poGłem poisikiiffl, 
dr. Jodko. W obu tych wywiadach dr. Jodk® 
podkreślił, że sąsiadujące ze sobą desnoScrw- 
tyczn© republiki polska ii iotewsŁca, powinny 
żyć W dobrych stosumikach choćby ze względu 
na możliwość wspóLnych niebezpieoceńdbw. 
Istniejąc© dotychczas oieporozuim'ieffiia poseł 
Joldko przypisuje jedynie powinym 'represjo* 
w stosunku dio zamieszkałych na Łotwie Po­
laków; głębszych przyczyn niezgody niema. 
Polacy mi© inyśLą sięgać po Letgialje. 1P0  udzie­
leniu wyjaśnień w sprawie stoisuaiku naszego 
do sprawy wileńska ej, poseł Jodlko stwierdził, 
że do najważniejszyah zadań posła polskiego 
na Łotw'© zaliczyć należy sprawę 'Obrony, in­
teresów obywateli polskich.

%
Monachjum, 8  grudnia. (PAT). (WieldL B. 

K.). — Były król bułgarski Ferdy-oand, tetóry 
jark wiadomo, pO'dczas przewrotów przebywa! 
w Kiobuirgu, odjechał dzisiaj do Wiednia w to­
warzystwie syna' Cyiryla i IdSiku czJonków swe­
go otoczenia. Cel podróży jest miezuamy.

1— Budżet miejeki G dańska wyteiTmije, że gMw- 
Liern źródłem oecbodw jest jaskiinia gry w Sopocie, 
w której 70 proc @eśd stanowią cndBOzietncr.

— Szereg deputowanych wratosowalo do Bria®- 
da p&imo, protestując® pTiseoiwSco ar-eeż.owaaki 
przez Niemców Smietsa, praewodaiasącego part^ 
awtoaonaistów w Ksdrenji.

— ,W Guetemałi wyibnchla rewolucja. Pre*y- 
deota republiki zmusaono do ustąpiecia.

— Między Austrją a Rosją sowiecka zawarto u- 
teład, rozszerzający zakres działania komisji d®a 
spraw jeńców. .Do komisji tych dodano reprezenta­
cje handlowe.

— Dziś w sejmSie gdańskim rozpoczyna się dys­
kusji m&d umową gcep-odarczą * Polską.

— Konferencja amibasadoTów pcstasiowiła, 4# 
Plebiscyt w Szcpictwu powiaiet. się odbyć 18 gru­
do a.

— Jak doaosi „Rerlber Tagebkutt' V  Berfiinie 
kola sowieckie oczekują przyjazdu praedstwwieśelł 
petersfcwrskiego banka państwowego, kterzy z ten- 
isami moimwekiemi pragną sawiiązać 1-joctafet.
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Zbllzh I z ialeka.
PRAW A RĘKA I LEWA.

Nieopisan-e skandal© rejpatrjacyji&e mają 
wiele źródeł, są dżteieim wieki crynmików, aa 
które składa się nielyillko fatalizm i przypa­
dek, ate i nasza wina. Nasza wina, to ,niedo­
łęstwo i lekkomyślność. Kto bywał na dwor­
cach kolejtowych w chwili uroczystej wyjaz­
du tej, czy kuiey, delegacji polskiej, ten nieraz 
dbsenwofwal, Jak człamlrowie tych -d-elagacji są 
z siebie zadowoleni, jakie słodkie mają u- 
śmiedhy na oiblicaaoh... Kto a  e wie, golów 
pomyśleć: oto ludzie, którzy wszystko, co mar 
ją do spełnienia, przemyśleli, wszystko prae- 
widiziedi, wiedzą, że nie spotka ich żadna nie­
spodzianka, ae nie uderzy w nich żaden pio­
run.

Jest zgoła inaczej. Ten uśmiech powabu 
i słodyczy ipeietr, oona cza ooś zgoła anuiego-. W 
wieilkięj części ci pięknie przybrani panowie 
nie ®datją soJbie wcale sprawy z tego, co ich 
czeka. ,,Jakoś to będzie!*1 — myślą sdbie. Oni 
zawsze jeszcze wierzą w ,,cudy nad1 Wisłą". 
Stukają palcem o palec i uśmiechają się. 
Wspominają seanse spirytystyczne z ostatnie­
go 'tygodnia — i uśmiechają się. Wspominają
ostatni seans u wnóżbiSki na Wilczej u licy__
i uśmiechają się. Dopiero w obliczu prawdy 
życiowej — zaczyna się u mich proces myśle­
nia.

(Pewien Gambetta z PipMfówiki mówił: 
„gadam, więc — myślę". Myślał, bowiem, 
wtedy dopiero, kiedy — mówił. W toku pra­
cy,, w toku złożonego procesu, jakim jest za­
łatwianie spraw państwowych — ci uśmiech­
nięci słodko dyplomaci, korasnitewie, delegaci, 
posłowie —  zaczynaj® uświadamiać sobie, po 
co właściwie jadą, co uwiją wykonać i jdk nale­
żałoby 'brać się do wykonania, tych złożonych 
i odpowiedzialnych poleceń. Są zawrze mą­
drzy po szkodzie i stąjd tyle u  nas nagłych dy­
misji se wszystkich stanowisk odpowiedzial­
nych. Zawsze winne są osoby trzecie: Angli­
cy, Niemcy, bolszewicy.

Te gorzkie myśli praemykeją się pod 
cwsaką, gdy w Sejmie ksiądz Sykulski i  poseł 
Szewczyk pdkazywwli żywe, raie na filmowym 
©kramie, a  ocitikająe© krwią obrazy godne 
Goya, i obrazy — ptod tytułem: Maaiyrolicgjja 
repaArjainta polskiego. To me 'byli socjaliści, 
którey, jak wiadomo, z igły robią widły i dla 
celów agitacyjnych wyolbrzymiają imeczywi- 
®tość w jej niedbslkonałośeiach, błędach, wa­
dach, aby wykazać nćikczemraość i łajdactwo i 
Bbrodnóczość dzisiejszego UBfe-oju społecznego... 
To przemawiała obrońcy dzisiejszego wieku- 
isfyun wydającego im się ustroju, obrońcy ©ko­
po w świętej. Trójcy, obrońcy ołtarza, i tronu, 
pofeji i -u&taw wyjątkowych... Ich zeznania

potasam optymiście polskiemu do budującej
nauki. Niech dowiedzie, że się mylą. Niech 
pokaże, co potraf- jego uśmiech. Gzy’ potrafi 
wyaSoneeznać obraz piekieł, jakie witają w Bar 
ranKxwuozaidb — wracających z Rosji rodaków. 
Ałbowieiin na dwu słupach wiszą łam -wiel- 
kiemi wymalowane literami maip'sy: Witaj­
cie! Napisy te eą -przedmiotem pośmiewiska 
ze stromy bolszewików, PraetłumaeBonie na ję­
zyk rzeczywistości, znaczą one, bowiem1, ,,.po­
żegnajcie ostatnią nadzieję" (tastiałe ogni 
szperacza- jak mówi D ante): w Baranowiczach 
przed sześciu- miesiącami pracowni jeden sto­
larz, oo trumny klecił, a  dziś takich majstrów 
truiminiarsktoh pracuje tam — dwudziestu i 
wszyscy wołają chórem: witajcie!

OGIbraymią ctzęść winy ponosi w tych 
wszyslkuch ©knuilmyich doświadczeniach zła o r- 
ganizacja pracy. Koło tych .wra-oająwyeh na 
ojczyzny łono rodaków —  krząta- się łam 'bo­
wiem- kilku aż gospodarzy i każdy posiada peł­
li :ę Władzy. Każdy jest gospodarzem. iMiraister- 
jwm Spraw 'Wojskowyeh, Ministerjuim Spraw 
Wewnętrznych, Ministerjuim P-racy i  Opieki 
S.prdeczmetji wraz z „autonomicznie podległym" 
mu ’"R'ero, wreazeie tea najbardziej rzucają­
cy fry („j® P&cę, ja się rzucam!") gospodarz: 
minister skarbu.

Prawa ręka nie wie, co czyni lewa! Jeden 
drugiego nie pyta. Jeden drugiemu nie- radzi, 
każdy wie najlepiej. I -rezultatem- -tych wszy­
stkich zatbegów jest stan, który najlepiej cha­
rakteryzował mój niegdyś nauczyciel tmatema- 
ty-ki-, który mann w szk-ole mawiał, gdyśmy 
głupstwa .pisali na czarnej tablicy: jedno pisze, 
drugie mówi, trzecie myśli. .I-ego czterdżlesto- 
le-tn-e doświadczenie pedagogicene uczyło go, 
że ten proces pisania odbywa się w odwrot­
nym właśnie porządku: nie od; myśli do mowy 
i do czynu a -od czynu do myśli! On- śmiał się 
i my  śmieliśmy się. Tam chodwfe, co najwy­
żej o stopnie. Tam w Baranowiczach1, w Rów­
nam chOidzi o życie.

’Dziś, czytam w gazecie, pan 'Ponikowski 
wydaje raut dla cztoofeów rządu i zaproszonych 
sęrNśei. Pan Po-niik-Twski jest, jak wiadomo, gen­
tlemanem i pa-trjotą. Powinien zaprosić r.a tea 
raut repatrjontów i inwalidów. NieChajby zaha­
czyli i radosne Strony naszego życia. Zjorpa- 
nizow-any bufet, śwetai© dżiatają-cą konitra- 
markarnię, zgraną i jak orkieStira działającą 
-u wejścia policję! Trzeba bowiem, aby ci par- 
jasi zapomnieli jaknajp-rędzej o namiotach wi­
chrem północnym podszytych w Baranowi­
czach', -o pociągach meogrrewaayrh przy 25 
stopniach mrozu, o trumnach i i^trjótyicauycih 
napisach! Inaczej prócz tyfu-su .i -choroby, któ­
re nam tu z ©sitary rzeczy przyniosą, a które 
my tu- później przy pomocy cudzoziemskiej, jał- 

| muż-ny leczyć ’będziemy — przyniosą mim i ca- 
I łe bogactwo bakcylusów -bolszewzera! Będzie 
I na tym raucie słynny bafcterjofog społeczny

Dowinarowioz: spoglądając na tych rodaków
naszych z po-d Baranowicz i warszawskich Po­
wązek, -może zamyśli się nad bezcelowością 
ustaw, które układa!

Henryk lłesmaski.

Sipsiefi iii- M  i
IW związku ® a-ntylkułem pc mieszczonym 

w muonerze 317 z dn, 23 listopada 1921 -r. p. -t. 
„Nadużyci© ze znaczkami pocztowymi" i w Nr. 
328 z  dn. 4 grudnia- 1921 ir. „A pan Steslowaez 
iruiilidzy", Mintaltctjum Ptaczt Telegrafów przy­
syła na zasadzie 21 para-g. „Dekretu w przed­
miocie tymczasowych przepisów (prasowy-eh" 
następujące wyjaśnienie:

Wolbec pogłosek!, iż w przygotowaniu są 
-nowe znaczki pocztowe, z których dochód miał­
by przypaść instytucji „Białego Krzyża", M-oi- 
sterjasm P. i1 T. komunikuje, że w dlniu 7 
czerwca >b. r. wpłynęło dó (Minislerjum poda­
nie rzeczonej instytucji e  prośbą o tego rodza­
ju wydawnictwo ma rzecz „Białego Krzyża*1.

Podanie to -zostało załatw on© od-inownie. 
Po raz -wtóry „Biały Krzyż* iwniósl prośbę dn. 
22 paźdizieroika 1921 r. o wydanie n'o-wyc-h 
znacnlrów na cele ,,Białego Krzyża", ale i to 
podanie wniosSuetn z din. -116 lietopeda b. r. 
mi© zostało mizgtędnione. O nowej zatem edy­
cji znaczków pocztowych, 'które miałyby być 
., podatkiem na rzecz „Białego -Krzyża", raiema 
wogól-e -mowy.

IW sprawie laik zwanej makulatury pienw 
szych znaczków d-efinity-wsiych, Ministerjuim P. 
i T. wyfaśnia, że w -roku 1919 gdy aomgaicdaio- 
v/anx> dópiteiro iinsttyiliuclję „BM-ego Krzyża* -z 
ipolecemia ówczesnego (StiinistTa Poczt w celach 
powięksEenia funduszów tej huim-anitannej- in- 
slytuicjii ofiarowano „Białemu Krzyżowi** -pew­
ną ilość makulatury znaczków pocztowych.

W roku 1920 wskutek pe-rtekUacji z  ,Bia­
łym Krzyżem" udało się M. P. i T. rdzyskoć 
cenniejszo o'kazy z ofiaa-cwaaiej maikulatury, 
prayczem ipî zy przesortowaniu całego irnat-erja- 
łu piDeiznacTO/iw część na- -Spalenie, część w cy­
frze przeszło 400.000 znaczków oddćcio do muc 
zeu-m pocztowego, resztę zwrócono „Bialemiu 
Krzyżowi", materjał zaś zwróciuny .przed-Bta- 
w-iał wówczas imminajną -wartość: 23^54 ank. 
52 fem., oraz 22.497 to r. 80 hal.

W sprawie worków t. zw. „skariuw'towy- 
iaśni-a- s 'ę  ©o następuje: W pi-wiui-ciach gmachu 
pocm'.icwegto -przedhow-,ywana była sitara imaku- 
laftuira, składająca się z listów i odcinków 
przekazów iprzesylkowych ze zraaczk-ami 'poc-Zr- 
towiemi -auisilirjacikieimi i nieentoekieimi. Cetem 
npróża enia piiwmi-c niezbędnych dla magazy­
nów Minifsltep-uim, w drodze ®airo kulę taj klon- 
krarenwfi sprzedano zna-eżki ze skarbów ,.B!a- i 
tłeanr Krzyżaw-?", jatko dagąciemu najdlognxej-!

see -waruniki, sam zaś materjał papierowy ma­
kulatury sprzedano fabryce wiodawsikisj, ce­
lem zaradzenia kraikowi surowca papierowe* 
go, -n -ezbedn ego -na druki Miuisterjimn.

Oo do wartości sprzedanych „Białemu 
Krzyżowi" slaaiutów, Minii-siteitjum P j T. -sitwior- 
dza, że cyfra .podana- -przez autora- odnośnego 
artyilvulu jesit wysoce przesadzana, akero -wedle 
upiłjiji rzeczo®niaivvcóiw", cała -wartość ipłę-oiu wor­
ków ^kartów (nie kiikiudżiesęcw) jiaiki© otrzy­
mał ..Biały Krzyż", mogła wedte ówezesuęj ce­
ny wynosić najwyżej od 30 do 40 tysięcy ma- 
reik. O fantastycznej cyfrze zaś półtora rniljo- 
■na nie imiogło być -woigóle mowy.

Oo do gołoslow n> eh zarzutów w sprawie 
zamknięcia t. xw. „okienka fidatelisty-czinego" 
M nfeterjluim 'P. i T. e!iwierd-za, że okiemkio zairo- 
knięlo po myśli uchwały Iko-nferemcji filateli­
stów z czynn ikami rządowemu, w cellu ukróć®, 
nia heizkonluiolinej cpjzedaży i uniemożliwie­
nia ewent. nadużyć przy wykupywaniu- cen- 
ntejsrzy-ch znaczków przez handlarzy. State się 
to -również na tej zasadzie, że j-aik etwi-erdzomo 
fpecjnltuą amldiatą Mniaterjuim P. i T ,w więk­
szości państw tych „okienek fitat-el etycznych*' 
•niema. Dochód- natomiast z okienka ze sprze­
daży znaczków nie zostaje zmm-ieijsz-onyv sikoro 
znaczld!, które prze-zna-ozone na sprzedaż i 
tak zostają sprzedane po tej samej cenie.

W sprawie t. zrw. „znaczków Korfantego" 
Ministerjuim stw'cidza. że iw sierp.nitu ib. r. p. 
Korfamity przvsla-l na ręce p. Ministra dwieście 
serji, anacaiióiw puwstańczych" dla Muzeuim 
pocztowego, oraz 'Sto serj-i- specjalnie dla urzęd­
ników Minlsterjum (wyraźnie dla urzędników 
M P. T.). W myśl tego znaczki przczmaczene 
dla urzektaitów zJastatty pocni-ędzy ntoh moedizuie- 
lan-e.

Co dlo (tych zarzutów zresztą, posita.wimyrdh 
w foraii-e niezwykłej iw .pewnydi -pismach, -do­
tyczący -urzędnicy za wiedzą MSuisterjum, wnie­
śli skargę są-dową,

W spraw" e znaczków pocztowych sprzeda1- 
wa-nych prywatnym hamdllarzioan po -nominaii- 
nej cenie, M. P. i  T. nadmi-euia, że na zasa* 
daie zarządzeń powziętych w myśl uefow-aff 
konferencji w tych rolach zwołanej, Min. ‘P. 
i T. spraedaje znaczki z poprzednich ed'yeji 
wszyisi'Jkim prywatnym haudlairaoan -na zasada'© 
podań składanych przez nich dó Mim. P. i T.

Co- do systemu sprzedaży znaczków .poez, 
towych w drodze licytacji M. P. i T. nadmie­
nia, że nie wizędzie zagranicą syslam ten jest 
slosoiwanv, oraz że sprawa ta jest jednakże w 
rozw-rżaai-a odinośnych czynników M-ni-sterjuini.

Wreszcie M. P.. i T. stwierdza-, że zarzut 
co dó rabiunllicwej gospeda-rki w iWy-diztate 
znaczkowyuTt, jest cotnajmmiej niesłuszny, gdjyiS 
nie odpowiada isto-taemu stauowi rzeczy.

Za Ministra:
Zakrzewski.

Dytr. Depart. IV.

Z T ea lrów .
TEATit ROZMAITOŚCI.

Wietna Kochawka, komedjja w 3-ch aktach Mle- 
czysfetiwa Fd/jaiłkwwisikiiego. Reżyisenował Paweł 

Gwadte.

O nowej sztuce autotra „Pana Poisła" jeaz- 
c»e pmzed pu-emjerą słytchać 'było ezepty iiro- 
n-ioeue. 0  ile wiem, bowiiem aiuttico.' m e należy 
do żadnej szikoly Idzi© sami, gdzie chce — i 
stało się, ae już -po pe-erwscyim atole olktasiki- 
waoo go jl w yiwtolyi warno swudecżni©. Takie to 
paiErusy płata nam -caęsito sztuka di -życie. Mą- 
dirae pc*wfed!z''af bied'ys Irzytkmskii': ,^ni« •wyd.'v- 
wa;|-cie sądu lofilatecEnego o iżyjęcyim piisoiriKu‘1 
„Pan PosetT* nie -był itaworem ibez <wairtlcec:, 
zaś „Wileroa kochanka1"* edsłariia jluż taleint doj­
rzały, spokojmy, nie ipostiudająlcy ani -odrobiny 
BajoteydiMiwazie-ge /pośród pama^ąey-dh się mze- 
raacKsłem Apc/Eiua mailiotiu — am: krzty ikabotjr 
ntomu.

ZasaJdrnkerą ideą Uromedji- -Fijalkuwisfci-e- 
go jest myśl, uznająca wojnę za- bu­
rsę, która przynosi i orrzeźw-iente, otire-e- 
źwieańe i oczysEiczeiraie ipowńietrza. Trudno 
z -nimi Ego-daić się, gdy irtowa o wojnie 
wtogóSe —• uajadmi-ccia bowiem jestem anitjariiłi- 
tarysitą i pa-rrofisitą, miepodio-bina jednak mile 
piraj’zaac nru -̂ tusaaoiścS, gdy ima na myiśda -tę, 
konikiretaią -wo-jinę, -wtojnę z najeadmiiktem a A 
1920-go. 'Bjta ona bowiem mii-etyłe może -acawsz- 
czaniiemt, itiie egizainrinean życtow-ej siły zena-r- 
twy-cfeplOfw sit'ailego uainotllu i icaymiema driejowyrą, 
który mam prÊ -wrócalł pocau-c e  godności i wia­
ry w  -sŁebie, cedhy Eaitractom© w olkneste (wiieko- 
wej miewo-li, a Poftiskę uchronił -od sfcraszdiiwtego 
losu nfeszozęsuej -Gruzji i Ukrainy

Akcja IvOtme/d'jn (odbywa elię w sSeatpinćiu 1920 
boku- W stólaobeokim- dworze p. Ossoiwskiieigo 
<p Gasiński) poipłcych, -słraich ai aacizękam e  zę­
bami. Balaze-wic-y o parę mćiL Gersze jednak i 
’m-sługujaee ma seydersitiwo j-eert to, ia mletoaz- 
pieczeńsibwio grożące cafeści .nikogo tu nie 
wzrusza: arnń zilemi-aini:na, ami' j-e/go małżonki (z 
dyskrecją grała p. A Juntom - Gostonistka), 
ani tego cónkii (-p. S®. Zahoirtska), sini jej narze­
czonego (rołię tę  reżyser ,paw'©rzy5 ip gliwic­
ki©mat, który żagirał ją ipo raistiictcwsku). Sta-ray 
drżą tyOtkio o aieibię, raaitząc -a iwyjei-dziie do Pw-

zmauia, który jefelt dla nich Stdjeaiłem dę/brych 
obyczajóiw i ibojaźnii -bożej — bo tam jeszcze 
r amiętają (bat prufskl — juk mówi Ossowski. 
Młodci zaś dirżą tylko k> stofbiie i  morzą o wy­
jeździ© dó „Europy*1, do „kmitany" — mmiipar 
na, tkatoapeMwr ipairjr-skiich i  „stŁaleń-stiwa'* bul­
warów A itu raz po -raz bunribuira. Źle. P. Oa- 
•lowsildeauu - GasińMbi©imm dużą łydk-, a ust* 
o-dm-aiwtaiją nScuwaU posfustaerMwa. Ate tm  wy­
nośmy si-ę tek batndaio. Niejedimeiau z mas drża­
ły tak sam/o.

Naraz dó tego tcistedla sztacheiMisigOi, tę~ 
ektaiiąccgo do rożkiosznaj eezy przediwoj-eaanieij:, 
wpada ma pio/stój major Btjdzainita (M. F-nem- 
k:uei>, iponu-amik (I-. Węgrami) i wach-mislmz Ryś 
(M Mysekaowilcz). Z-aiiazumuatet, ziakctiteiwate się 
od fantazji żolaterskteji, zurtnej nami z eposu 
Aradoa ii Legionów, Ossiowacy przeraźesiii. Te­
go im- fcTielba jaszcze byte! Aaii tu pakować, 
oni' ueiiekać, and zostać. A btodaj was djaWii! — 
bohatlortowźe.

Major drw-' z przerażenia rbywateili. Jufho 
może agiiiną — mo fo i cóż? Wiojina, to ich ży- 
wżcJ, raj, rojakiosŁ Biili -kh dbolszewiicy, ale 
wnet orni im -skórę wy-latajnują. Defetysitycziny 
uast ój dioimu spotyika się z  ólronją i pm-lech-em 
żeMssray. Pęka sillo faktet dbwtcapu otteśliwego 
i jowiailmięgo zarazem — dowcipów wypo.wia- 
diaoijich pizez Fremlkia! a budzących lęk, ale 'i 
pokorno przytaikiwiaiuite w Gasilóskimi! Tyiliko 
pomu-ozin-ilk Węgrayn zadął się ponura Zgasła 
w mim fantazja piiemuńska na widoik uro-raej 
panny, którą ki-edyś praetd' woimą znalł, kochał 
i siradl, ibio mi© miał — pi-eulięday. A ananzieczu- 
ny ob’eroy, „dieikuii-ąicy** się ochi&tniiik, gładysz 
hoguity, ,4)oig!nomca sieirc4', defotysta iproekloara- 
ny, całuje te ślicizino rąwzlkS, że seroe żołftiter- 
ski-e umaił rai© pęknie z żalu — i -wśoiteikSlości 
Rana zabliianten-a otwarła się i- pfeero A bodaj 
wa-s steirczyiSbe! Ponu'cznilk ipiaiointe prawidą rzu­
cił w oczy. Zlostała -m-u -jedima tylko „'wiama, 
k-ochaaiiia" — ta- zceiin®, której bromi, którą ton 
kocha, 'która go Iciedyś — uiioże ju/tiro — we­
źmie w s-ebró i -prar/ituHi na (Wiialrk

Ale nie czas romaure. ^Paoi wolińa'* wola. 
Akt pierwszy sikeńioaony W dnuigittn jesteśmy 
aa -posterónfeu, na  Hu ja bojrwoj. Majtor, porucz- 
nlk, w-Beh.nValii’z, 1 iniaraec-zjohiy panny — ochot- 
n):k, jak z ikaoyia -■zdjęty .^pogromca serc". Ki­
pią .temiponumeriily, rakliuje edlę idiusea żoilpjięraka 
Jutro dzień ipraełomioiwy. Nsraz straż .pyzypiro-

wadiza pannę OsstoWaką. Zalbląltarra amaziomka.
Arestotcwanh ją. Mmijiar, pielten jowialaej gaian- 
terji (Fneniktel! Premikied! yzwiailnia piękną wn-- 
resztaniilkię i każ© ją odprowadzić ma -drogę. Za­
pozna. Bitwa się rozpoczęła. Wówcfflas peru-aandik 
(hcąc rwtewiać „niawierną**, teża ją ioid|prowa- 
dzić niairzeicEionaimu - o-ehotnńtoiwi już w loslat- 
ntej chiwili. Ocliatoiik ochoik-ńie chwyta sipoadb- 
noić Ale gdy już mają uci-dkać, parana nagi© 
9po,%*eg-», że porucEiiiifc giot-uj© się «n» jsik'8 
5733'lioiny czym, któiiy grozi mu może śmiiardą- 
W tej chwili fryga igalio-mowa Kmiemilłia- się w 
kobietę - Polkę. Jednio mgnienie -dka ipozwoili- 
ł:  jej przejrzeć ipteiniiieniną. zaiwaidjadlią, pory­
waj ą-ra dnisE© poru-ozinfiika', a. przeniknąć nęicteig, 
anemję, wymaflnowBinią -i ze-tlałą mboość psycJbi- 
kńi raa-raecaoinogo. Błysk iwczu, óloi?z,yk sienca wi- 
■dzą-deigo ipirawd© — zapóźm  -Zapóźnio! Musi 
uciekać. Odrbtaki. A pioruc»n-ik idai© wysadzić 
-most, przez tolóry już (przeprawiają się .bo-lsa©- 
>racy.

W tych dwóch aktach jieist -rozmach, świe­
żość 4 ipram-xia gróutnjhu zoilnafansikaega, branią- 
ro-go „wiieraiej ikóchiaidci" Traflniie od'czut autuir 
h.ulasKicffi}'- r/jytwitol żołinii-enza ipoillskilego -na frora- 
cie, jego teiupeiramon-t, zaipataość i- (błogońa- 
iwSopą ibet,t'rosikę, raiie tracącą (ducha ,w nńeszczę- 
ściiu, jego iwnesEci© wiarę, praocaw.stawróną 
eigoirzmiowu f Kleteiyjam'owi -rioidizajny ziemiańskiej. 
Ate w tym tomtraśd© ni© pcmioŚBa go żółć. O- 
bib strony ipinzysłonił jaskrawym kiCamikiem 
humoru. Nędizę Ossowdiii-lh 5- nairaeezoinego 
śniifeeizraolścią dldbrodiu-^anąi, która, nie buda 
Wi-igaindy- — -tyliicio Ńmliieieh niiakicidy azyxlerczv 
na -widbwmni, ibo-hatoratw© żotóietrza zaś ukazał 
jafeo postawię naturateę, zwykln. nad- którą 
„bohater" sam jeiigidy’ nte rniędnkiuije. Są tio ro­
botnicy wioi'ray. Biją, są ibkS, ranią, ale i sannii 
o&rzymulją naray Śrr-iieroi uimi,eną patrzeć prosto 
w to«ay — i1 dlatego są 'tacy pięlkinff. Znanny ich 
już e F-nedteA Sieraktewi-cza, z literatury teg-o- 
noiweć, ale Fajiallkioiwislki umiał ich -postawić »» 
wronie -i umM wlać w Mich świeża, żyw*, pui- 
sutjąioą prawdą krew wfewą A to Jas# i  zaw­
sze ibędhile tajemnicą .powodzenia w szhrne-

W aikcn!© traecem dowiadlujemy się, że p a  
rwizinik mli© poległ — chociaż ijuż -miiosiąc© nih 
inięly i- iwćeść © Kim zagtaęfa. Bąi w niewoli, w 
crerezwycaajca. Oczarował jęd-nak — 
nawet kata -w apódiuiicy — i- udc-kł. Gdy -wrócił 
pcmtnę wzrąif SBhmnl&mi, a .jpfcgiricmica weirct" po- 
rcedl na ka/pidistę. A-ldt tuzifidl, toiprócz s-ceny ma-

I

glego zjawfeifa się poruczniiika, ni© daje juk 
n&e piosuwaljąicego afcoję map-imód: i dlatego, bęr 
d'ą*c natótabszym kompozytyjmiió, zachowuj® 
pizeci© (wszystlde zalety dcaanedijfowego zadęcia 
pto-nŷ izę.Th alklów.

Ko-m-edja Kjaffikowsfctogjo to pteirwsz®, 
paehinąe-© iumi-eiifsm (kwiaty seitukii, rzucone na 
cześć t-ychi, cio w łedie 19r20 roku lOcBi® Polskę 
i cc za: ,nią krw-awil-i się. Nie papierów© <wy- 
otrzyg-airyki, ®ile żywe, łzą bamciweinego wetu- 
?aerai'a zrrosiaoin© fjoffiki i malwy — kwiaty pą> 
s-te, j-aik henoiznu. Holdi należny wcjlsiku, która 
zaiste wóęoej kanmiioaio dotąd, pćodunem oaz- 
cswrstw -i joRteim, niż mfiadami,  ̂ Pnzy(pomnijmy 
sobie dhfcńby mp. iLawaliidlów!

OWoik Frenkla- j  Gasi'haki'tego-, których dioi- 
skonala gra mi© mało -prayraunifiu Się dio powio. 
•lżenia tóuiki, dira-fnde doihirauą i dyskinetnija, 
ale precyzyjni© wylklamamą rolą aa-zraaczyi się p. 
J SMwteki. Węg-nzyra z początku za mało -p/oidi- 
kreślał i-mipul-s-yiwnoiść i  męskość poruiczmiika, 
która <8opfeno w dhuigion atoc-ie występuje jatko 
cech® przemiiamy naitiary pofelkćej w egurn wiel­
ki,ch czasów >P. H. Zah-oraka ipooiakih w 'wyso­
kim zttepniu wairunlki taewnętiEraei, alb wr tym 
utwlcmre “peciata© dmwilai ipeiwu-ą raiieś/mfaJo. 
ściDą i sEtacaraogcSą. 'W ^Rexfodlei", w atmorferao® 
goiiiwdj p.’«cy i Tońkodiainca! się -w sztamą, jużl- 
by się poźbyffa tej wady ta toiieiligentoa, i zdol­
na artystka Tjip nubasanego -wachmi-sitirza, - 
cwairiałka słwom? i wycibnfowal po1 miisbraoiw- 
sku ;p. M:. Myszkiewi-cm. I-daillię - dkuilltystlkę -gra­
fa ze sztacheilpym umiarem ipu A. Jwnc-'ua-Gio 
s-toim-to- Sceny zlbaiorowe wy/padły żyiwo i  
sldaidme

. „Wiiaraa ‘kclmnikn** utrzyma * ę  chjtoa t a i  
llug-A jak „Dziej© Satoniu**- Pawi nu aby utrtzyi 
mać się dUrtóeti Btanib siię to tseim ipewraieó, je­
żeli dyrekcja zaczmte myśleć © Bri.iżaimiiu cen-. 
"lróeha dać pomzątetk.

Zygmunt Kistolewski.

OTWARCIE TEATRU PRASKIEGO. 
(„JENCE", dramat iw 3 aktach R. Rydla).

0 grudlnia r. b. w byłym Teatrae Ludo­
wym rozipcc7ął *ezoiu iwyetaiwiente-m dramatu 
RydlKa: ,„Jeńoe" — Teatr Praski. Witamy no- 
w o-po wstają inistytację ikiuSiturafcią w jej po- 
w-ażney: -pracy wśród rzesz pracujących. Sta­
ranna wysitawa ^I-eńoów*’, w (której starano



h r . 333 O S  0  T S IK " ,  p i ą t e k ,  9 grućtaitt 1921 r.

Już w vszed ł z druku nakładem Księgarni Robotniczej „Kalendarz Ro­
botniczy P. P. S.“ na rok 1922 i jest do babycia w Księgarni Robotniczej, 
ul. Wspólna 17. Cena egzemplarza 300 marek.

    M̂BwawwHBBwarawiiffL̂ ^

Kroniia sof ssawa.
Doniaa.

Itefs:af Sejm pmyatępuj.e db  rotapataKlntia 
ptrójeMiu „ustawy o ipaborae intadawyraajmeii da­
niny ipafisbwowej^ w tej Soinmśe, w jatoej wy­
szedł z  podlkomisja dianćitK>w.e& a  piotem iz. ni'e- 
•wdeilfcilemi am amainni z komisji sik arhowo-btrdl- 
żtetow ej. S p ra w o z d a n ie  fpaĄ pisane ipmzets p ra e -  
wodnnraąioego 'komiiisyi dkafffctowKjJwitdiżertiOiwejj <p 
Osdedkćlegoi, praewiodm . ipadSkonmilsj' diamimoweij 
tow Diattnamlda. oraz referenta Wrerabćdkiego, 
obejmuje spory tom, zawiteirańaicy oprócz opra- 
oowa.utego szczegółowi© ppojototu lusfawy, liicizae 
taMi'CO, zestawi-ep. ®, mait!0nj.affy dio obliczeń etc 
f  w porównaniu ze sakftoesn, praedlstewionyTO 
praez mdtaisftra skarbu, przedisitaiwa się b. do- 
dfftnijo.

OCHRONA LOKATORÓW.

Na on«gJłaijaz<eim poaiodteemu segmiawNy 
Stornią;! pra\wkztej edkońciaorao dyskusję ogól­
ną mad projektem moweli do ustawy o  ocłurtr 
nile lokatorów z din lSngo grudinlia 1920 r. Re­
ferent pos. Gnzędzieiskii pcmeklMyJ pytania, 
Móre nazstrayignąć naitóży za pomocą gjtoacswa- 
n a  przed podljęcienn djjTsfcusji szczegółowej 
nad prdjdktem. Oto tema: 1) ozy lokale han- 
dlowie i 'puzSamysIcwTe należ}- zwolnić old! loicfore- 
ay, 2) czy ant 5 ustawy o ochranie lokatorów 
dotyezący świadczeń dodatitawyidh ma być anie- 
sJańjy; 3) ozy dopuszczalna ijiesst swabacka u- 
raów oo do podwyiżstanria komornego, j^k to 
proewoldiilje adt. 1 nawali px^ektu ; 4) czy o 
padlwytasaerai u, wzg5ęldlnite zniżaniu (ktantorneigo 
majją decydować komitety mitezanie lokalne, 
jalc to normuje prqieikt uloweiLi, czy też Rada 
Ministrów. Głosowani© nad tymi pyitiairai'aimi 
nastąp'ć ma na nas/tępoem zabramm tomiiąji.

O ile wnrósiklowalć maż na z piraelbdiegu djys- 
kurtjii w tootmiislji anb. 1 noweli, głoszący,, iż wyt 
stoitaść kiom ornego za wsfcelildtego radzafu lo­
kale ctaraśla się na zaB&ćimą wzajemnego poro­
zum enia mSęJizy lokatorem, a właścicielem 
nierucfhomiośai n ie  znatjdizrie więłkSBośai w  Sejj* 
nnie. Natomiast możliwe jestt ■uchtwalafniid wyż­
szych, niż są ozuacztope w prejekc o mioweli 
nwnm plcidwytaek Easadniczego taomomnego Jak 
wiadomo projekt irządńwy jprzewiiduije pod­
wyżki 400 ipirocleiirl lotd komornego piodsta- 
wwwego dia 4 ipókioijiów. 500 (proc dla 5 polio, 
700 proc/ dia 6 pak. Dla wszelkich innych lo- 
kaM do 1000 'pito©-

W tW & i4S&K.

MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH NIE BĘDZIE
ZNIESIONE. 

iNa posiedzeniu komisji sejtnowoj odbudo­
wy ikrajui obecni kyli ouegdaj: prez. min. P tr 
uilbowistlu, min. rob. puibl., Nairuitorwicz, orarz 
prezes dyrekcji odbudowy, Weber. Wysłucha-

Areest^-wanie posła Dąbala. Jeszcze tw d. 
16 Ustopada: r. b. dlel-eusywia tpołlcyjaa otrzy­
mała od pnoikraratora sądiu oikręgoiwego, p. 
Rudni ckiego, polaretnie aresatowanda posi.a na 
sejm Tomasza Dtbals.. Od tego czasu poszu- 
kidtatny uklrywal się >pnzed wtekzami ibezpde-

prezes oyreucji outDiuoowy, weuer. r.jaiuuw - czeńslwa
no ośw adraenia mm. skarbu, Michalskiego ii. i w  ’ dDd]&cil pQM̂ 0  Z w iedziała  się n«- 
me jest i nie było intencją rządu zmesieme ^  ip06eł D ąte l prrychod® ćto zaanŁesz-
nm. robót publicznych, gdyż -w obeonj-di sto- ^ £fe- m , 5.em pLelirae w  diamu Nr. 38 przy ml. 

adh ifltoiente tei»o mtoisteribiim m a zmteze-1 WTaajjeij Macrjii Staohulowea, podającej sdę za
bituirtiisSikię; wobec tego dom ten był iod tego

—      j --- 1 o — v
unlkadh istnienie tego ministerćuim m a znaczę 

.'we pierwszorzędne. Rząd nie 'ma też zaniMru 
xamytkamia kredytu na cdibudlowę kraju; w 
dziale tym 'wprowadzi się jedynie oszczędności 
admimtsbmyjne. Statut bamiku odbudowy 
przedstEiwiono już Sejmowi dk> decyzji. Mini­
ster nie może jednak oznaczyć cyfrowo fcwio- 
ły na odbudowę, a w ee i na dotiaoję Bantu, 
qidytz zależy to  od półleżenia finansowego wo- 
gole.

Następirtó© ministrów'ie Nanitewicz i Mi­
chalski oświadczy®, 'że w obopólnem iponoiziu- 
mieniu dożą do utrzymasi'a deityicti'CzaBO'Wj'idh 
zasad cdbudiowy kraju.

HtceS s ■ pslISjcssa.-
Nadzwyczajny k°misar'fft dc spraw iropatrjaej1. 

P. K. 0. ma podlegać Min. skarbu.
Kalda ministrów na pojedzeniu w dniu 8

b. m. postanowiła utworzyć n  rdz warczą jmyjbo- 
m'earjait. do spraw repatojauji Na stanoiwdisko 
nadzwyiczarnego komisarza powołany zostel 
posieff Wldystiaw Grabski

Naisitgprate Rada ministnóiW um ala za Ko- 
ntedzne piraetnrte’ieato Pocztowej Kasy Oszczę­
dności z resortu Prezydium Rsidy miii 'strów dio 
resortu Miiniiistoitjum śkartm  Oicłjplomniedffuą nKr 
wełę poleconio opiraicować mitóetoiowi skaiibu 
w poncs/iumiietuŁu z nn raiMrem poczt i  telegra­
fów

WiresEcni® przyjęto projleklt urtawy w pczeid- 
miocE© pioibonu nmkżjitośoi etawiwatenitowaj na 
ebszairze b. d7/eflńcy aiustrjadkiej ma rok 192)2 
,:raz ucbiwakmo "wntosk1 w sprawie raziszterze 
nia moicy ofcowiąaujądejj uBteuwy ntomtecSdteij o 
-toivaiTziw.euiach na  olbszmr to. dizaelndoy ipru- 
-Idiej, jpottożomsy ipoza 'byłą diemarkacyiemą, 
w sprawi© zairrądiu szkiaLniotwia zawodowego na 
'-•bazarze ziłem wschodncrh i w  eiprawie p m r-  
liąpiMiia Polski do Sanitarnej Konwencji IPa- 
: ystklcj z dnńa 17 śtyczn a  t, b.

czasu pod obserwacją.
Wczoraj w godzinadh rannych poseł Dą- 

bal przyszedł dio wspomnianego mieeckosiiiia. 
W kćkka minut potem zjawili się t m  praed- 
staiwiiciieto defensywy polLiycznęj i  oświadczył1.! 
posłowi, że z  pcńteoemiia profcuiratera sąciu o- 
kręgowego jest aresztowany. IBosel Dąbal za- 
iądi: ł  piśmiennego polecenia prokiuiratcra. iPo- 
uteważ funkcjomartiusze defensywy nte possiia- 
dailii żądanego dokumentu, przeto jeden z przy­
byłych udał się pio ów dolcmaent, la dwóch po- 
zostald przy arescitowmym.

Około goda. 10 ramo, po okraaniu piśm ien­
nego polecenia, piosla Dębala aoiesztowenio i 
p.rzewieztono samochodiem do więzienna: śled­
czego przy uli. Dzielnej Nr. 24. Aresztowany 
poseł pozOstej© h m  do dyisporayoji wspoanniia- 
nego prokuratora, p. Ruanidkiego

W*

dę zasto?ować nowsze zdobycze .tedhmśfki de- 
tooracytpej i  całą akcję dramatu powiązać z 
Jem muzycznem- 'Uitm-manenn (trochę monio- 
50omie) w  stylu tych motyiwów siiartostowiań- 
skidr. do i jęd!my, .pełen „malowanych elów" 
wi eraz djaiogir, mówi .0 tem, że Dyirdbeji zale­
ty naorawdę na śtwarzeniu doluiogo. teatru 
ludowego, a  nie zwykłego suirogaku „teatru 
dla iudutA Dziw aa^. jednaik, oo sikloniilo kie­
rownictwo teatru d'o wysławienia na  piemvszy 
ugień właśni© „Jeńców14 Rydla? iRzecz ta, 
prócz śpic^nnog0 'Wieasza, _ totory w dobrej re­
cytacji p. Bolesiy aż kap 'e  starym miodiesn ’ 
ino-wT pmpradzjadów i bcrain echem puszcz i 
kniej' prasłowiańskich —  w e posiada żadnych 
salet literaakidi, a .pczliawima 'jest zuipeluie 
nerwu sceni czoośn. Jest to ‘bairdzo slaibo zibn- 
dowany dinamat liryczno-ag tocymy n a  temat 
rzekomo odwiecznej waillki Wedpych, Bogu 
Jucha winnych (Słowian (D iaków) z 'krwio- Wm . 
tarczymi ekinitniikamii1, Niemicam's których je- j sztyfciem.

ry grodu, Swityoa .podpala chaty —. i oto uka­
zuje się książę słowiański ze Bwy»:ę«flDOt -pad- 
niesionym mieczem. Kurtyna- > (

Cała ta mocno .podejrzana ^mistyka ‘ 
d z ie w a  jakiejś ,^ ie lk ie j godziny*4 w za- 
mieraclilydh czasach, ko d y  to przez zalbicto 
'niewinnej dz'ewuzyny w imię , świętej1" pom­
sty i sipaleni© jedńego z Ucznych grodów geir- 
mańsikich cały bieg dziejów miał być s!k ero- 
'waay na dńogę ,.odwiecizjuej!“ walki między 
mowwnnemi, jak ban-aniki, ftolaRanw i towto- 
żerczem ‘Nientoami — zortaJa rozwallkawana 
na trzy Strasznie przewlekle akty. Żadnej; ak­
cji, żadnego ruchu m  scani© — o wsxys&tem 
się tylko opowiada, opowiada bez tańca, prze­
platając; opowieść "trnsGliweimi Mątwemi b a r  
■dzo izawemi tęsknotami — i 3? in  stem i tno- 
noltagam- ^gcBąibka" Dembca, tego nieudalego 

iWomytooffy, k ó ry  lubuj© się opisem przyszłe* 
krwa'wcj pomsty, jak ocćiekailiącjtm torwią bej-

ytną*ti1o6fcą jest ustawiczne wymordowywaate 
fch n  ©iwiimych baranków Bożych.

Treść dramatu polega nia tem, że do nde- 
rodi nieśnieokiej, w  rzai-ach, kiedy^ to jeszcze 
'olanie pogainami byli, dostaj© się ślepy dziad 
i-rowy Dembiec i tu spollyka d w e  kniaziew- 
iy. Swdtynę (p. Molska) i Wichnę (P Kefeo- 
i ) ,  pondew-ierone przez brutalnych (j*flt ; 
r«Z}-scy wojownicy w owych czasach) cie­
miężców. Lira k  Dembiec, torturowany przez, 
liemców, namawia totoziewuy, 'by podipailiły 
rród niemiecki, bowiem „widały widlumy**, że 
ibłila s ;ę  „wielka godzina", kiedy przyjdzie 
rolej na poniewieranych Polan pruć bebechy, 
Irusgotoć łby i wyłamywać kuścfl praefldętyim 
iienscom. Starsza kajaziewna, Swityina, waha 
ńę podpalić gród, bo Niemcy zamordują jej 
liostrę, ntewainą Wińhnę. Zbliżają się hufy 
;łowiańsikich wojownikiów, wie jedinak Dem- 
óiec, że nie wezmą grodu, bo gdy -jblady 
jlód1" ich ściśnie — swary i rozterki wewnę- 
irzme Błamie ch moc. a Niemcom (fcónzy za- 
(reze silni spoleemrariścią byli) da zwycięstwo. 
Więc. by dać możność krwawego porachunku 
witeziem słowiańskim praez grodu podpale­
nie, czego sam ślepy dokonać tnie może, za­
bija innife niewinną Wiehnę, pchając praez to 
jej w e trę  Świtynę na zapaleni© godnego- sto­
su dla nieboszczki Ntemcy wybiegają aa jnur

Cenimy wr-foko L. Rydla, iaiko ipoetę-ii- 
rvka o n ’tezwykl© rzewnej śpi-ewraośc' —  ®re- 
-ztą. jako autora „Zaczarowanego Koła'', Skąd 
tvle zamiłowani* do tej „wzniocJef" raeżni — 
prawda, w słowach tylko? 'Może JeiiceT  mia­
łyby powodzenie jeszcze d w-s lata temu, jako 
uitwór ściśle ag’tacyjny. AT® co skiłoniło Dy­
rekcję do wyritawien.ia teyo za .pozwoleniem 
dramatu włcśn e teraB? Czy obaiw* o Górny 
glask? czy inne względy politeczm©?- Pray- 
pussraamy jevinaik, śe żadtte talki© „względy4 
ni© mogą mieć miejsca w teatirze. który sta­
wia sobie cele ośw i a'towo-ktd turateie.

Wraalk maimv M a  utworów ni© mniej d ę -  
stepnych merokiOnTO og^dówni, a  ęwzedlaż ‘pruiw- 
d‘z*wię głębokich i pięknych —- że wymienię 
tylko geajaln© „Klątwę" i „Sędziów" Wy- 
spiansktego.

Sadte;my jednak, że w praySzlości reper­
tuar Teatru Praskiego wyrówna »ię ? słante 
na odipowtedrt.m /poetomte nrtyrtycznivm. 
Szczere chec j  które praobi łają w pięrwOTem 
już przedlstciw’effii.u, dbałość o rtronę dótrora- 
mijną i muBrezina oraz o zespól dbbrj'rh akto­
rów — może nam być rękojmią.

Życzymy wi-ęc szczerze powodtcenia tnfo- 
demu Teaitrowi PraskieiiB».

W. Wandnrakt.

LulblŁnie, na '14 grandma® (środa) w© Lwnwi© ® raa 
daień 17 grudmia (sobota) w Krakowie) 3ia zebra- 
Ti.ja te 'przyjedzie Sekrc-Larz Coatralny Związku.

Nadio zaiwEtadaimtemy, że Sekretaifait i  biura 
Zarządu Gk Z.wiąakii praenieaioin® sostaiy s uŁ Al. 
Jcrcaol. 56 na u l Warecką 7 m. 4, gdai© należy kie­
rować kcrespcauter.cj ę.

Zw. Praw. Miejskich w Pefee©. W sobotę puak- 
Uia-Me o godz. 1 pp. W lcfeaihi Zwiążku (Warecka 
7 m 4) odbędzie się ogólne zebranie pracowników 
koTOimia-nskiclh Wydm. XII-go, t. j. Straży ogniową).

Tjs Zw. *aw. rob. przem. spoi. Posiedaemie Wy- 
J.zdaiłu Wyk cinuwcwcgo Zw% za w, rob. praam, spoż. 
w^pólinie z Zarządem wddzia’u w-arszawskiego, od- 
tiędzle się w wbeto din. 10 b. tn. o godz. 6 wceca. 
w tokału Zarządu Gtówinego (Chłodna 41). Prosza- 
ir są o stawńeai© się tow. tow.: WaUentynowdc*, 
Ltebelt, Stamtoch, Stuidióelka, Puchniewsiki, Boro- 
sae-wBki1, Pieczj-wwoda, Ulicki, SkooKeckn, Ciesaetekff, 
Urbański, Jancewica, Nyrek, -Włodarczyk, Moiw- 
ąkl i  Orlik. Obecność wszystkich obowiązkowa!

Zagranicą.
S1BJAK KRAWCÓW W NEW JORKU.

W dm. 14 listopada w-ytbuehl w- New Jorku strajk 
55 tyj, danri£i^ch krawców, protestujących przeciw­
ko powiększeniu dln.ia robocaego z 8 na 9 godziła 
daicMttie i przeciw przywróceniu dawnego systemu 
pracy od sztuki. Dwia tysiące fabryk aortalo obję­
te stroJkiem.

Hozmaito^cf.
„Program" koiministów cmerykańskieli.

Atmerytausikiie ipfeimo Socjalistywznie „Gh*“ 
rago Somiiiat" ipraripoimfirua d©kJair«cje łromuni- 
stiW ariienkańsktich a r. 1919, w której 'wyiu- 
araall rpowotdy, d to e g o  opaszcaaiją saeiriegS 

partijl sacijałtBitiycicniel.
A więc jdis'kilairais â gTosil, ż©
.parl|j.» fiocjaltstyczB®. jj'est zanadlto feoinserwar 

Jywua, Gest pariśą pnetesto^ezów namiast 
być partją ceyau; partia socjalisty1®15* ®uha 
ilcorayści uatycbiirćastowyah i z  tego powodu 
jest .paiTitją reformi-ityczną.

Nasfcgptóe komMinSci ośwżiadiCEyli, że (P°- 
trzetwa jeet partj® csyrs’ii i że ZjerfinocBona. Panv 
tija- tenuiiitsHyczna jest wfcśr.to partją czynu. 
Mówili, że istnieje jedlna tylko forma skutecz­
nej diriafoteośri — zbrojna rowotojc .praeciwko 
rządowi ksjpiitaiistyranemu i jedno Ityfilco nateśy 
stawitać żądianć® -  żąjdemśe dyktatury prole- 
tarj3Jlu*’. >
Obecni© jednak izmi'encar'a saę czasy ! W je ­

dnym a osfetaik-h anmsróiw cftcjalinegto etrgaau 
Ziedńoczcm©ii Rartji KoKnuinilityranej SL Z-jedm- 
(Sekitra II I  Miedzy nar edówhi), komun ś d  a- 
meryiksńscy oglądają ewóg mroy ^pinogram“, 
z 'którego wyrątelk prayiUicnsazny za pismem
„Ohawago S toałiat":

„W celu zakońcaesiia nieznośnego odoao- 
briieuta ms®ej pairtjL.. miusimy wytwerayć ar- 
gaakaidję legalną, biorąc czynny udaaJ w© 
iwszystikch praerawaeh wail'ki klasowej — nu 
poto elkoiwmM-mym, parkmenternyim, musimy 
■mieć ptetóormę, która będżśie zgodna z wyma- 
gaiakmi prawai, 'aarzuiconego mm praea klasą 
raąckącą".

Zfcis psjodarsu.
Pregukeja wfffla na Górnym Sląaku. Produlkdja

r . ........  .. „ węgła górocśląskiege w pselżiem-iku r. b. w poróww
o godz^Tw lokalu dzielnicy, Sdcc 68, odbfdifo ii? naniu e pnoduteją w tycn samym miesiącu roku » •  
w i e o w nprawia Rady miejskiej. Przemawiać bę- j aateg® i praed iwcjną praeristawia silę, jak mstgpB- 
dą t»w. Helówko, Fidz.óaki i Zawadzki. j !«•

Dzielnica N. Brudno. W piątek dla, 9 b. n ,  o Rds

Rząd miemiedki ogltissa: Mimio nsi-towrzi
! Niemiec nie było irrcżUwom ®awraeć z. raą-dem 

polskim umowy w sprawie przeprawad®en a 
art. 91 Trak'.atu Wersałskiego. Ze wizgi ędlu, ®e 
19 styran-ia 1922 r. upływa term in opcji, raęd 
niemieck wydał mieodżiowa© partano w: en i a 
wytonawcase. Byli ahywa !©1® .państwa ode- 
mieokiego, któray na omcy trskilatu w©m'l- 
skiego nabyli aby watelstwo polski©, a  u tocili 
abywaitelstiwo niomiockte, będą ni&gl’ odfcy 
3kać obywatetotwo- niemierkie, jeśli ^icżą w:aż 
ne, w-edlle praw niemi ecki di oświadczani© op- 

• ini& Daty czy to osób (teki® i urao/łinibów)
' ć-ray w dni u  10 stycznia r. b„ ja ta  oby watele 
- ańrtiwa ni ©mć erki ego mae^akalli w obrębi© 
iBisietjraego państwa pcl-skiego i zcmiesizikali 
ot jiuiż .przed 2 stycznia 1808 r. Tak sam©

I bywwtele państwa ni-amtoćkiego .pcdtodizienia 
piskiego, a więc Polaiey posiaidacący obrwa- 
telrtiw© niemieckie, któray 10 stycznia 1920 r. 
mieszkali w Niemczech -będą mogli optować 
na raera Polski. Oświadiczen e w epra.wi© op- 
eii może być zhxtone w obu w ypattech  pro- 
tołnitarnie łub na p’eniie w obrębie Niemtec 
wytasBei wfadzy 'admini-strr n jn e j. Zai granicą 
zre, wrelbee r/.ądowago prziadstaiwicaoisjtwia Nie­
miec. (PAT).

fv* iirViyr̂ trt *****

IMtói diiiiii t&im.
Nr. 26.

W arszaw ', Wspólna 17, fel. 229-70.
Polecamy:
Did® A. Reltigjay 720 rek.
lloensbrooch. Papiestwo i jetg© tteteM- 

notść sp'otecmo-cyw'iliBr.eyjiHia. 5C0 mk.

.1oiiiiczy.
DZIELNICA POWIŚLE. W piątek dn. 9 bin.

goda. 5 w lokalu daiie.tońiey, OkmUilai 16, cdbędni© 
»ię ogólne izebrani© ajltenków dnaeteicy.

Dniclwca Śródmiejska. W ipóątek da. 9 bm. 
o godu. 7 w Kdkaf i OKjR., Al,. .tox^Jimsixie 0, od- 
Dędtie się paar.ed*emii» komitetu.

Dwelnio* Jerozolimska. W piątek 9 t«n. e g. 
8 pp. iw lokalu dztelnicy, Chłodna: 41, odbędar© się 
postedzeme komitetu, oraz o goida 7 ogólne zebra­
nie czlltoaików cteielniey.

Dłielniea Ochota. W miedwielę, din. U  hm, o 
god®, 10 mw> w loflwłu disfiolnicy, Grójecka 46 nv 36, 
odbędaie się wtec m. t  „Kryzys w (praewiyjle i bear 
rotboci©**. Pacom*wiać ib«dą Jaw. tow. Msaaczsur i 
Zerkowakfi.

Baczność pie-karre pepeejeweyl W sobotę dn. 
18 b. m. o goda 6 wiiecŁ w lokalu dosieltiire -,J©- 
rozol my“ odbędzie a>ę uain© sObraai© Kol? pietke- 
r®y PPS. Na porządku dBleoaym sytnseja obecna, 
Obecność .wsayisikach człoaków obcwiąitawR.

1921
1920
1913

2.841.350
2.700.026
4j149.990

Związek Pmowaików STiejsktVb w Prtse©. —
Wydział 'Wykomaiwczy ■wziywa Z*raądy oddalcSów 
Związku o urządznm© Bwiąskoacych snibrad orgsai- 
saeyjąyobi—a* dzień 12 grodiiua (ponte.iaiaato) w

Produkcja W ysylka kol. Z®pas Ilość 
w t o s  a c h dm roib. 

1.827.828 450.741 26
1.671 £25 403ul44 26
3.424191 80-979 27

Z tego zestawienia wynika, że poodutkęja w 
październiku roku 1021 w sbcraimta do produikqii a 
tegoż miesiąca reku 1S20 podniosia aDę o 1,8%, a 
w porównaniu z prodiufcctją ipraediwoćeniaą w tym 
mksóąou 1046 r. obniiyba e © o 3L4%. Przecięta* 
dkienna iprodukcj* w peżdtóeroScu r. b. wobec pnae- 
cilętnej prodlJkojli w psżdiziieriMku roku zesatego pcxŁ- 
niorfa się o 6.3 %, saś wobec ipraeciętmeó pradUlcclS 
orfenaoj w r. 1913 otol'V.yia się o 28.8%i Przecięta* 
dzieona produikoja ijediraego rdbotnrłka wynosJa iw r. 
1931 0.608 hoa* "W r- 14t!0 ~  aa06ś * 'v  v'  ai8!l8 — 
1.153 ton Wydlajmiość wiięs -pffizeetętm* jedinego robot­
nika w pażdeferniEsu ilflai r. welbec itegoż miesiąca 
roku aeeeffego powiększyła się tylko o % %i, a aato- 
miast iwobec r. 1913 bbaotyla się o 47 3%. Wysyłka 
węgla kolejsail w październiku r. b. ipodaniosli* się w 
łbosuDikiu do tegoż miesiąca a  a  o 9.3% . aaś wobec 
tegoż miesiąca r. 1913 ohniżyfta się o 41.6%. W pał- 
dzierniieu r. b. kopaln© zażądały do wysyłki węgla 
245 279 wagoaów. Dcwtarozamo G06.725, br3ilcowało 
więc 41,554, czyli 16,9%. Kdej© dofttsrczaty dzien- 
nte przecteteie 7,836 wa-gasów. W listopadzie r. b. 
ilcść doatarczoaych węglairek zmnćejseyl* się Łnara- 
ui© z Dowodu .wiellkiesro z£upotawelbowainda. wassonów

I



O & O t  S31 K% p i ą t e  k, 9 gruńmiLa 1921 s. 0 r .. 3 3 ^4

do pree.woietća jńe®an3rJk<Sw, kapusty i  t. p. Od 21 
listopada 1*. ł>. iŁość dtosteczoinyieh waranów ewięk- 
«*y4a się.

Pisejęeie t»ł>orn kolejowego od Niemców.
(Minasterjuzn Łołei ietem ych komM+kujo:
)Z daiiieon 5 grudnia rozpoczął się fcirmałny od­

biór ««t Niemców taboru wagonów torwaro wych, 
psiziyacBtiydi Polsce na (mocy § 371 'Traktatu Wer­
salskiego pirses komisję międsymaroktową pod1 prae- 
wodmiritwean japońskiego majora Tamski w  Berli­
na©. iWogoniy te  przeważni© anajdujfą się jbż w Pol­
sce, jecStakże dotąd' nie stanoiwiły prawjseg •wttesrao- 
śei Polsiki i  nie były ocechowane m akiem  kolei 
polskich. Odbiór dotycxy w  prayWFżantki 50.000 iwa- 
gonów towarowych. Có do .wagarów osobowych i 
jwrewoaóiw, to przydział ich rosła! już d'®w) dej deko- 
aal.iy przez tę  sarnią komisję majora Tamaiki i  jest 
prowadźm y niezależnie od przydziału .wagonów to­
warowych. Faktycznie odfotór parowozów i wagonów 
osobowych już jeat na ufcończiekMi'; kolej© polskie 
nareszcie dojdą doi bezspornego posiadania taboru 
ruchomego. Sprawa, dotycząca praydtóału byłego 
taboru austro - w-ęgerckiego, zmajdiuje się j-eaaczse 
w atadjunn początkoiweim z powodu rwżelfeioh trud-: 
naści, wynik-jących ze spraocanefei Jatereaów 
państw sukcesyjnych. Sprawa ta  znajduje się w  ko­
misji międzynarodowej w  Wiediuiu pod praawicsd'- 
alatwiean Afogłika s ir  Francis iDem,t‘a.

Podatki w sierpniu. Mindstertjiim skarbu komu- 
oJkiĄje: Daniny publiczne przyniosły w  b. Królest­
wie ‘FoiTsikfim i MaEtopolsce w  sterpiifct r. b. raaam 
kwotę 5.135,1 mflijctnów marek. iW tesn podatki bez- 
poóredriie daily 666,9 raiłjeinów, ipteidatki pośrednie 
— 1,660,3 imiiljeinów miaireik, moneipele — 1,799.9 
Milanów, eto — 990,9 minjanóiw, o,p$aty (n-aieżybo- 
ici) — 674,7 imffl.tanów, i  opłaly cd łconcest;! ma do­
my ibamkowe i kantory wymiany — 0,4 miljona.

D Z IŚ , 3  w ie c z i i ';  ?:.owya'i

16 a tr a k c j i
g r u d n io w y c h .

Lis!? do Redakcji.
2  powodu broszury posła Zamorskiego 

z  napaiścdami ma orgamiizaoję „S trz e lc a o irz y -  
mujemay od p. Wtodzbnieazia Tetmajera list, 
b którego wyjątki puizytaosaany:

Swego czasu, jako b. tpose? Ziomi Kra­
kowskiej, delegowany przez parlamentarny 
klub posłów P. S. L. db „Strzeloa.*1, pełniłem  
w tem SDowarzyszeiniu obowiązki praewodnl- 
caficego Zasrządai, od r. 1911 aż dto wybuchu 
wtojiny 1914 r.

Przez cały ten czas, wtajjemniazomy w życie 
wewnętrzne Związków StraeilecMbh, sbwnier- 
dzałetm stale wysokie jpodiniesieiEie duaha i 
myśli, potężne niaipięcie p:atriotyvzne, oraz — 
dawno już w owe czasy zatpoirmaama — goto­
wość do poświęcenia’ życtia i  mienia dla spra­
wy Niepodległości.

Że zaiś nie były to tylko czirae sffioiw®, to 
chyba dtostbateczmiie stwierdziły bohaterskie 
zgcay l^jonistów na pofadh. bitew.

Stwierdzam też otrwaroie, że te cnoty 
wszczepał w  dusze nie kto inny, tylko Komen­
dant, a wszczepiał je stt' le, systematycznie i z 
głębi przekonania, zaznaczając zsl.-azem, oraz 
w czynie przeprowadź? §ąc, zasadę urzyclągar 
nia d.o „Staz.&lcai“ 'kalżdego bez wyjątku, bomu 
na serc-u leżała Niepodległość <P><As(ka-.

W dn iach jednakże, kiedy Komendant pro­
wadził Strzelców de boju za Ojczyznę, ltóni... 
tej wir ry nie wszczepilail, ale podipisywali 
hańbiącą odezwę do rosyjskaiego wodza. ,

Tu się n®suwa! smutoa uwaga: IPolacy u- 
mieli 'być potomnymi wobec zaborczych ciesa- 
rzów, ale ni© umieją być, nietylko 'lojalnymi, 
ale wprost przyzwoitymi w stosunku do legal­
nie wybranego Przedstawiciela własnego Pań­
stwa.

Ale |a'kże dzlislaj wyglądają oszczerstwa 
na Legjomy rzucane? I kto ma prawo je rzu­
cać

Dlaczego się to czyni?... Ohyfba dlatego, 
aby spotwarzać Polskę ,i Młodzież, co za Nią 
ginęła!

Bronowśce, 1.XTX 1001.
Włodzimierz Tetmajer.

O łas5|  G Z ? łe!n ife .
Opóźnienia w toimmikacsji p»daifcjskfej.

Z Mrozów do Warszawy tourauje pociąg .pod­
miejski, którym codziennie jeździ cała masa rotoot- 
auków do fabryki ,jPocisk" w ReMbemkme, dizieci 
do sekół przędwków państw, i  pryiwaitmych. W 
Rembertowie praca rozpoczyna się o g. 8 rano, aasś 
w  fizkeładh i  urzędach w WsTSoawie o g. 9 raf io.

Podąg ten, m miałeaui wyjątkami ma tej ferótilcej 
prcsstrzKini, spóźnia eię narwet o csi1̂  godsfimę tak, 
że ostatoto, w  sobotę 3 b. m. zamiast o g. 8.10, przy­
był do Wiarszaiwy o g. 9 rano, t.j o tej porze, kie­
dy roepoczyf a  się nauka w szkołach i  'Urzędowanie 
w 'tóuracih. Tak samo raadtoo kiedy rolbotniioy .przy­
jeżdżają na czias do pracy w Rembertowie.

Ludkie, którzy są odpowiedzialni za owe opó­
źnienia, powinni przypatrzeć się dzrLecicim, które pray 
Idlkiuinastas1 omowym mrozie musną caekać w  o- 
twartych 'budach, (rwanych przystankami, lub też 
robotnikom, którzy mają ma eobie zaledwie jediea 
suirdut!

ipiraiwd#, ż© idzie jeden pociąg z Siedlac, który

po winieta przybyć do iWsrazawy o g. 7.45, ale tea
przychodzi zwykle jeszcze później, twż ów podmiej­
ski.

Z tem niiedilujstwem kclepw ęm  powliwny prze- 
cięż Earządy ikratejow© rac skońceiyć, pomiewraż nie 
sposób, aby podtmieljskii® pooiągć to® prsestasna za­
ledwie kilkuinaetu MtoniedTów mjuaiaiy przychodzić 
z taJc'emdi ©róźnieniami i (ncraiżrjć tatdtó, którzy z iko- 
-niecaiBciści mu szą mieszkać po wsiach, na niapray- 
jennne zarzuty s powodu' spóźnienia się do pracy i 
szkół. K' b-".t-iijk.

W sprawie podręczników szkolnych,

Vf Warszawie istnieje Związek Księgaray Pol­
skich, rozciągający dzinatność na całą Polskę. 
Do Związku tego pragnęło przystąpić wiele istiaie- 
ją^.ych spóMIzielłi księgarskich, zwłaszcza nauczy­
cielskich, kittóre stale jednak otrEymują odimowną 
odpowiedź, a chcąc się zaopatrzyć w książki, na 
które jedynie formalny mioiropoi niafą cztoinlkorwie' 
Zwiiąaku. Tnuszą szukać dróg pośrednich, optacaijąc 
pcfsrednikoimv czicmkcim tegoż ZsrLnEku formalny 
haracz, w postaci 5 do 20% ©emy zakupów, lulb też 
resry^f ując ee sprzedaży książek, zwłaszcza szkol­
nych.

Odbija się to fatalnie na sEkotoietwie, zwłasz­
cza ma kresach, gdzie paidkairstwo i  lichwa towairawa 
najwięcej ssaleją, gdyż kupiec - kpięgara, nie mając 
koffilkwiremcjt koepematyw księgarskich, mię mtagą- 
cych nsibyć książek ,po cemi© maktadiu!. wyzyskuiję tę 
syłuawję, d\fe* >'ąe dówioJne cetny. To też, wskutek 
miam‘0żn'Ofioi nabywania ka'aiielk szkoimych po wy- 
góroiwąmych cenach, całe masy uczniów pozosta­
ją bea poidtręcafrików sakolinych.

Kto wie, czetn jest ©iiwfeto dla narodu, tem 
zrozumie, jafk .^palfajjotyczne* Stmioyrtiidko zajmaia© 
w tysm wypadku Związek Księgarzy .Polekiiah. J e ­
dyną odpowiedzią spoiteczeństiwa, ma taki© postępo­
wanie ipowiaino być dormegami© się aby rząd zmomo- 
potizował wydawmłlct-w© książek siziliolnyich i 'kon­
trolę nad1 ich sprzedażą.

TViohec olbrzymiej ilości mh|riossinaiijtszych pod- 
ręczaików dla szkół, mniej hib więcej odpowiaidia- 
jących pianiom naiukoiwym, gpraiwa ta wymaga przy­
gotowania ze stromy Mimiieteifjuim Oświaity, a mia- 
n-owiići© awtełairia Zimkiety, któralby nttala aa zada­
nie aujediniestojmić i  ustalić podręczniki ssM ne. 
Nfltkiptssą do tego drogą byłoby respisiani© kon- 
kiursów na poszictziególir'© podtręczrziki, do oceny 
których powołałoby Mifaisterjum, w poroGiumie.iu 
z© Zwtiąmkami OBluczycielskieim':, odpoiwiednią ko­
misję z wybitnych pedogogów. Jest raecoą zroau- 
mi*!ą, że nakład' książki w sedScach tysięcy egzeon- 
płaray będnaie tańszy niż lalba sama ilość egtaeim- 
plaray kilku różnych książek. Wydawani© .różnych 
podręczników dfe tyoh samych klas, cay oddziałów, 
ma jesws© tę ztą stremę, że po wycoeiipamu pew­
nego wydiaiwlsiictwia. najczęściej xdairai się, iż pewna 
część uczniów posiada pódireranilld jednego emito­
ra, gdy droga część, która wczeńmiiej podręczników 
ni© nabyła, zmuszoną jest nabywać podr,ęcBn.;iki in­
nego autora, lub obywać się bez mich, czekając no­
wego wydiamia. Nadto brak pewnych podiręcsmf- 
ków ibyrwa skruputem!© wmyskany przez księgairay.

Jeszcze jedną złą stromą iwydawamfa t  połieea- 
uia do użytłmi sslkolraego Tozimaiłydh podnęcemilków 
dla łych seanych klas i oddziałów jest to, żo wo­
bec .tego 'niemoźkiwtośeią jest uregmtowataiie nałda- 
du, gdyż nikt mi© jest w stan-'© prtsewidrfeć, która 
szkoła jakii pedręcamik sedic© użyć.

iPocjflam-eim jest »by Mimistorjum O&wtety znijię- 
ło się tomi sprawami, gdyż są cm© ogólną footaeźką.

Podkowa.

W jaki specńb N. Jf. K. prrapr«wadaa redmk< je
urzędników.

Daiiwm© sboeumki panują w Naczelnym 'Nadawy- 
czajmiym Komjisarjacie do mialri z epidernjimi,

Obeóai© redukuj© się personnel uraędiaicEy f o- 
tóż kiarownńik jednego z wydziałów, p. Siiwecki, od­
dala np. urzędnika Lechavrskjego z powodu reduk­
cji pncyjamiijąc na jego miejsce mlowiego uirzęduiiika 
Miicha-laika. Oddałcimą Kołatała również urzędnicz­
ka p. Adeflia Gitaszczyńska baz 3 miesięcsnego wy­
powiedzenia'. Miał był uHutiięty mrzęduBik, pracu­
jący najtoródzej jednak p. Siweeki postąpi! tok aby 
swoich faworytów oszczędzić. .Z powodh tego 
pierwszego pua'.ppku p. SiwecUffiego sam Naezetey 
Komisarz amusBOUiy był wydać ©kólniik, paraliżu­
jący zapędy kierowników.

Również kierownik wydziaSu adtaMjnistracyjjno- 
rachumikorwego, p. 'WSśniewi-ld, mre ronuimięjąo stroary 
prarwm-ej oddłateraia uirzęduików, (mranowwnybh praca 
N. N. Kottaifaraa ma wydać roeporządzemie, alby m- 
raędmicy podpisali zgodę ma ,1 imiesięczti© wypowie­
dzenie!!!

M  . l o w o ś e i -  SslaSsSa 5.
B z i ś :  „Kuzynek z Honolulu44

Pocz. 8 wiecz. Bilety u Chodowieckiego, Krak. 
Przedm. 9, do godz. 5 popol. — wieczorem w ka 

sie teatru.

Kronika.
STAN POGODY 

(w edług  damych Państw. Iustytiuitu Meteorolog.).

Na całym* prawi© kontynencie europejskim iby- 
łlo w dlniSu wazorejszym przeważni© pouhimimiio i' 
mglisto. Opady uatowiamo; iw Norwegji, Sewecji, Ds- 
nji, Polsce, ’Niemcaach i  Cfeecho«łoiwaqji, Tempera­
tury utrsyimywały się rnaogół powyżej zera, wmrasta- 
jląo ku  zachodowi (Pińsk 1, 'Warasama 2, Łódź 3, 
Drezno 5, Paryż 8, BiarrilE 10° o gods. 1 pp.). Na 
półmoco-wschodżi© Europy, (FiH!lar.dja!) byto pogo­

da.!© przy sEtaydb mamach (KiLOplo —14, Hapa- 
rauda —16°).

Temperatura najwyższa wynosiła wtezoraj w 
Warsżawia +3A°, najniźeBa +15* '(w Zakopaniem 
omagdaj 5 i  1).

Prsmi'dywany przebieg pogody w dhiu <fei- 
sa.ej13z.ym1: Praeważcże pwhmuirno, .miejscami mgffa 
łub opady (desaaz, późr.iej śnieg), spadek tempara- 
'uay, wŁatry zachodnie i  półmwouo-zachodnie.

Ar©sztowarJa w toruńskim Urzędzie „Wal­
ki z Liehwą“. Tioruński „Głos śRoibaliiKoźy" z 
da. 4 'b. m. daaiasi:

„Od dfożazego czasu fcrąt/jyly w -micśció 
pogłoski o różnych aieporzaldkach i naduży­
ciach w .miejscowym  Unaędfccie Waliki z Lich­
wą i Spokulacjią. W aferę tę imde'ii być wmie­
szani nie tylko jpraoowinticy Urzędu ale i nie- 
kllórzy przedstawi c iele tntejazegio .przemysłu i 
handlu. Poinformowana o tych faktach po­
licja kryminalna, skierowała baczną uwagę 
na dziaJ-alność osób podejrzanych! o 'wspólii- 
dz'al w ewientualnyich 'nadużyciach, a wyni­
kiem jej dochodzeń bySo aaareisatoiwanśe s®e- 
regu osób głównie z pośród pracawników 
Urzędu. Aresztowania te nastąpiły w  mocy z 
czwartku na piątek bieżącego! tygoldktia i w cią­
gu dnia wicizorajsizego (2 ib. m.).

O i(le udało .nam s ę  stwierdzić, zaareszto­
wani zostali między innymi' zastępca naiezetai- 
k'» Urzędu Walki z  Lichwą i Spekulacją’ Fuir- 
mi&ńsfci wiraż z kilkoma urzędnikami, oraz wła­
ściciel fabryki NachemSteim, u  którego znalier 
ziono różne ipodejrzaoiie loiwairy".

(a) 0  ogród Pomologiczny, Mcgistirait poetsu 
norwii!) mii© zgodzić się aa  pawpoaxowaay praea Okrę­
gową iDyrefecję Robót (Puibliez/aych pńojeikt parce­
lacji1 i  EaibudwwEoiia ogrodu PoanotogiicizBie-go, neito- 
miast pirosó Radę Miejjaką o zatwierdzenie ptaeiu 
sekeji regnfecji, który przewiduje (umządzieni© 
ałiweini iiaipraeciiv.ibo kaśctoła ew. Bańbiairy szerolco- 
śc® około 180 m. i  p.rzeksztalceini© czyści ulicy Ho­
żej ,i Nowogrofizldej.

Kr®nika ruchu eftperauck^go. 8tow. „Praca" 
uzysteło od' rediakcji „Świata Pracy" stałe miejsce, 
w Istórtem będzie zEimieszictaasiia kronika ruchu osp. 
w Polsce i za granicą. Redakcję bej ferotałki objął 
tow. Kaeśimii©rz Domos’arwsilri. tVszyscy towaizysBe, 
pragnący dbuledzieć aię Milższych szczegółów o 
słanie irufnhu esp„ będą rniogli stamtąd’ caarpoć swx>- 
j© riinfomuicje. Ostatni Ht. „Świata Pracy" przynosi 
art. „Międzynarodowe oaganazacliia eBparauitystówf'‘ 
oraz „Esp. w Pafeco". iWSfcdioimości i  inforimacje dó 
tej krcmłlri należy nadsj-aać pod adiresem: Wamszar 
vias I  poste restante, Kaz. DoinrosJiiiwistId. Wszelcą 
koreaponidefnfeję dla Stow, „Praca* małeźy ©dtąd 
kierorwiać wylącziaie pod adr. sekretarza': Aleks.
Hairtm,a!n, Warszawa, Martstełkawelaa 38 m. 8.

Kursy esperanta. Nową serję kursów esp. o- 
tW'iera Tow. rw przyszłym roku ed 1 lutego. Naiuika 
zostami© podzielona ma1 fcuns cgó ł̂iny i  kura wyższy. 
Kuro ogólny trwać będzi© 2% 'Miesiąca i  rozpoczy­
nać się będzie: 1 wrześnis, 15 listopada, 1 lutego 
i1 15 kwtetoia. Kure wyższy (dla pragnących wydo- 
sJkonełić się w języku*) trwać ibędźńe 5 miesięcy i 
rozpoczynać się będzie 1 września i 1 lutego. Nie­
zależnie od tego ogólnego planu, wpbes wiePziej 
'Mości zgłoszeń toandydatow, zostaj© obectiie otwar­
ty zapis warunkowy kandydatów ma kura uadzwy- 
ezajny (środy i plotła ad' 8—9 w.). O ile zbiera© 
się odpowtiedSńa ilość życzących, kura zostari© o- 
twarty. Adirea kursów: fWspółba 47® (szkoła) Zapi­
sy w e wtorki i  soboty od 7—8 wiecz.

ODCZYTY I ZEBRANIA:
Odesyt o Ociemniałych. Dziś, w sali Terw. Hy- 

g5«nwzn<®o o godz. 7 wiieezorem staraniem Pok 
Cz-etrwwnego Krayfe zostanie wygłoszony praea zna- 
ją  amerykańską działaczkę ©polecaną Miss Wini­
fred Hołd odczyt, ilustrowany pnzeźroraaimi i  po- 
kaaesn odpoiwżednffego filmu o majuce, wychawamiu 
i wyfcwBlilfilkoiwaiiitu w  pracy raitobko-wey maijaie- 
Mcaęśliwraych kalek — ociemniałych.

WYPADKI:
Zuchwały napad bandycki.

P . Rbroam Kunkel, jen oralny reprezentant po-
wiszechiniego towarzystwa transpoirtawego ..Ryszard 
M ittler i gka" ii wflaiścłcieł domin handlowego przy 
ul. Siennej nr. 28 w ulb'ieig)l!ą środę o godz. 1 po poi. 
wręczy® swieimiu urzędiaitowi w dział© efepedycyj- 
nyM, 28-1-eitniiieiirm Mieicayslaiwwri (toMflusowal (No- 
wmgrodzCca nr. 34) — 509,000 'tnCi. gotówką w Ibamik- 
notadh 1000 markoiwych di polecił mu wpiactć w 
pocztowej kasto oszczędrności ma plaiciu Napoiem*. 
P. Goldflus spóźnił się i  'kasa miie przyjęła Mti pi©- 
niędizy, ’wobec czego skleroiwa® śię on d© bitura p iry  
ul. Stlemniejj mir. 23. Gdy p. Go'ldiffias znalaizlt się w 
klatco sichoidowej pnzy skręci© ma I piętro, (otrzymał 
nagi© sałny etos w  tyt gjlowy, zaidaiay tepefm narzę- 
disteim, poczem jakiś opryszek usilowat wyrwać 
paczkę z  goitówką. Mimo dotkliwego (bólu i  ramy, 
napadnięty n ie  stradS prEytomnośai, lecz praeiaż- 
liwti© krzykmąj ..ratunku! napad!" i  md© pozwoli* 
wynweć sclblo pac®kf. Na krzylk wyblegill lokatorzy 
oraz pracownicy zaikClad/u 'krawieckiego Teofila Bie- 
jata, mieszczącego się ma1 parterze z wejściem z tej­
że klatki* schodowej, lecz już napastnika mile zastali, 
miiimio to jeden * pracowników eaTricnąl bramę. 
Rainmy prayistaeidł do btana, oddal piemiiądtee ii zaiw-iar 
domii o mapaikae. Dosfownie w 8 minuty od' chwili 
zaWtadioimieiniia/ VIII-go komisarjatu przybył n a  
mliejisee odidzial policjamtóiw i  pogotowi© policyjne 
7, reaarwy. Otoczoao tem i* dlwa sąsiedńil© domy od 
piwnic dó dachów. W tokiu śledztwa m a ta  rządcy 
domu, p. Malarczykowa, oświadczySla, że matyclhr 
miast ,p)o alarm ie napadniętego widlziola jakiegoś 
mcrźczyznę w kiurtce bnonzoaiej idącego do tteml w  
popreeczneij oficyni©, po chwili zaś ten  sann męż­
czyzna wyiszedi i  skierował si© ido (bramy, lec* zar 
staiwszy ją zamkniętą, posz&lł do sileni w  praw ej 
oficynie li zadzwonił do technika demtysItyiCEmegoi, 
Alefcssmdtra Graimsa. SW chwili, g|dy Nużąca otwo­
rzyła drawi i oświadczyła i© parna matem*, pofficj* 
aresztowała owego mężczyznę. W ikoimiisiairjiaicdle o- 
kazato silę, że jest to  31-latni 'MMktor RSalTy, ślu- 
sara (Bedimarska na*. 7), b. pracownik fabTyki w ynj. 
bów stalowyich G. Borowskiego (Lestsno nr. 07). 
Gięty ni© przyznaj© się do napadu, mimo to wszyst­
ko przemawia za tens, że to om dokonał napadu. 
Biały jest czlloiaikiem iZ.wiąiaku metalowców (Leszno 
nr. 53) I już 28 wraeśnfia r. b„ był aresztowany 
przez defensywę pclGoyjina i osadzony ma Pawiaku, 
skąd atedawiao go zwolniono.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś ,.Madam© Butterfly".
Teatr Rozmaitości. Dziś JWiernia kochanka.'*.
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Dziady". *
Teatr Pelski. Dziś „Noc lialopadioiww".
Teatr Reduta. Dziś „Ewa".
Teatr Mały. l)7.i*S ..iPairyźamka".
Teatr Praski. D vż  , Donn warjatóW".
Teatr Newości. Dziś „Kuzyinek z Hcm.e.l>u(hi+ 

Jutro „Ostatni Wale" a p. L. Messal w coR głównej.
Teatr Wodewil. Daiś gra b in a  z Taiharin"1. *
Teatr Nowy. Dsta „Dzi©w©zę * Holamdtji".

Wieciśr B*y*a.
W matćhodtsąeą .mtedaiełę, dtólal 11 b. m. w  sali 

Tow. Hygieaidcanego odbędizde slię -wspaniały w ie­
czór wiesofeii (poezji, satyry i piosenek manego 1 
ceniioiaego saitryryka 1 pioaeinkairsai Tadeusaca Żeled- 
sktego-Bo+a w interpretacji pp. Modraewsfkieg, 
Smlosarsldejj. Frenkton, Maszyńsfcilego i Krupiński©- 
go. Program ibęd©© zupełni© mowy i oiieaanśernta 
cielkawy. Bilety W księgarni Wendego, Krakow­
skie .Preediawcńcie.

K oncert Staranteai MŁędfcytstzkolnej Kemfiajl 
k u l-art. odlbędef© gśę w sobotę 10 bum. o gwds. 8 
wiecz. w saili K ofwerwaitorjum II-gi z eyiklni kon­
certów KomiBiJt. Program zarwtera utwnry diawnydh 
mistrzów franouskish i  augiełsfefich w .wykomwniu 
pp. E. AltbeTŻankil, A. Comte-Wiilgocfcilej, L. Bib©n- 
tala i A. Rodzińsldogo. Pozostałe M ety w Komisji 
(Żóraiwiai 49, II p.. godz. 6 )4—7) i  prry wejściu na 
'koncert.

" i  i ts i l  F s f f ia s s a  szpitala ^ 
chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wielka 11 do 10 r. 4 — 7.

Dl le i .  Piotr BMi
Lek. amb. szp. św. Laz. Chor.

skór. wener. 2—3 1 5—7. 
W ilcza 2Sa, t e l e f .  278 -85 .

Ul 1 . BolSart f f i - f h£ l ° ki
Mazowiecka 11. Telefon 194-64 

od 5—7 pp.

iZZZ. I IEEKII
od 10 do 1 I od 3 do 7. W o lsk a  

3 4 —5, Il-gle p.

DKftSfIŁ 1

U \  /naarńiU ściennych, zegar- 
n )  Ł ljju luu  ków, budzików na­
wet najwięcej uszkodzonych. Re­
paracje tanio, dobrze. Gwarancja 
3-Ietnia. Zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 21 róg Dzielnej.

i  Mafii ?) rozm aite solidnej ro­
ił, illuuib boty. Ceny zniżone. 
Wielki wybór. Okazja. Wyprzedaż. 
Uwaga. Szpitalna 4.
ftafPiih t* ż°łądka, kiszek, ne- 
UOyiuil/. rek, obstrukcji, hem o­
roidy leczą Szwajcarskie gorzkie 
zioła D-ra Bauera. Apteki, składy.

F f i tn n r a f io  p ° rłrety n a  g w ia z d k ę ,
lU.OjjlSifB, ceny zniżone, Bole­
sław Zając, Nowy-Swiat 61.

f .sn r tim f  szyiemy na miar© z 
Uulil l i l l j  naszeml dodatkami po 
10000, posiadamy na składzie gar­
nitury od 10000, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby­
wałych. Hurt-detal. Sipowski i 
S-ka, Chmielna 49, m. 5.
jD rłnfin  P° 3^00 rnarek korzec 
iii!) lu lic  do sprzedania. Świę­
tokrzyska 2, Krotowski, tel. 144-03.
(faRinajH przedniego gatunku 
IlCatOaŁf żółtego 9.500.— czar­
nych 8.500.— wszelkich rozmia­
rów okazyjna sprzedaż. „Fortuna1 
Nowy Świat 10.
Ha nitum m andolinie, skrayp-
110 yllQ lic, each lekcje g ry  ża- 
sadniczej. N iecała 10—13.

111 O i l l l s f  M i  f!lI. be4 ij:
jącem u funt tytoniu z pierwszo­
rzędnych fabryk Zórawia Nr. 34 
„Star" telef. 151-47._____________

O l m i ń  S , “ , (orkoi a kS
ki, zabiega odmrożeniu się koń 
czyn. Apteki, składy. __________

Jsn io ru  9azely* M e ty  zużyte 
rUPieSjl kupuje „lzm a“ M iodo­
wa 14 telefon 136-90._________

O m n k i r a o  S8> szwaczki dorL;S£tl3i»uilć szycia bielizny i 
kołnierzy W odan—Nowy-Swial66.

3151 TH futra- beki«sze, garnltu- 
rHLIH, ry. spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk­
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt taniol Zdemobilizowanym 
ustępstwa. Warszawska Spółką

Ł *  Wilcza 57- 2. S J S l
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po­
siadamy.

M m i ,  LBisielsKa o o l i i ¥
d li l l i nnfińfk Błaga m atka 
dlii liliUUillluA. przyjezdnych
stamtąd o łaskawe podanie swych 
adresów. Złota 38 m. 10. Czaj­
kowski.

501! laaiBl
noczeni portreciści**. Złota 16.

2(81 SITSONE Przeróbka sta­
rych zębów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez­
płatnie.

JaiarlłńlH  z«9arów Ściennych. 
LtSyulnun budzików (nawet naj­
więcej uszkodzonych), reparacja 
solidna, punktualna, tania, gwa­
rancja roczna. . F o r t u n a '  No­
wy-Swiat 10. Telefon 140-58.
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